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Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej.
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C E N A  P l E H U M E R A T Y i
Mferecznlo mk. 7.50, kwartalnie mk 22.50, rocznie mk. 90.0q 
Za odnoszenie do domu lub przesył .ę pocztową miesięcznie mk. 1.50.

C o m  n a n u r n  p->j " d yń czago  3 0  f e n .

Administracja otwarta od  g. 9  rano do 7 w iecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu.

Rękopisów nienadaiącvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykułv bez oznaczenia honorarum  uważane s ą 7a bszpłatne. 

— ■— ■

C E N A  O G Ł O S Z E A i

Przed tekstom mk. 2.50, w tekście rak, 3.00, po tekfote 
reklamy mk. 2.00, nekrologi mk. 150, zwyczajne 90 (hi 

za wiersz petitowy jednolamowy.
Ogłoszeni* drobne 15 (an. za wyraz, nalmnie) mk. 1.50 

Ogłoszenia »amlejscowe 10 procent drożej.

Teatr Polski
D z i e l  nia 1 8 .

po /re^cją F i .  R y o h ło w a ^ ie g o .  
9 9 4 H M O I  5 C • • I ł* 0 0 ® » r 3 0

Bobota 10 b.m. o g. 4 po poi. po cenach najniższych

„Ś lu b y  p an ień sk ie '*  h0Ai. f, ^
Wieczorem o g. 7.30 Wystąp A. Fcrtuera

..TnjGmulezy r ż : i n r - ™ »

W niedzielę, d. 11 b. m. o g. 0 po pot.

Fan P osef“
Komedja w 3 akt. M. Fijałkowskiego.

Niedziela, d. 11 b. m. o godz. 7.30 wleci.
Występ A. F « r t « e r a

Kawiarenka“
Krotochw. w 3 akt. T. Barnarda.

Zjazd Związku Miast ?alskTch-
li.

Z szeregu uchwał, które zostały p'zy* 
jęte na Zicździe, przytoczymy tylko naj- 
Waźnietsze, gdyi szczegółowe s rawozda- 
nie przekroczyłoby ramy naszego artyku­
łu. W niedługim cza ie wyjdzie w diuku 
broszura z dokładnym sprawozdaniem ze 
Z azdu;, interesujący się bliżej tą sprawą 
znajdą to n ej wszystkie uchwały i dezy­
deraty poszczególnych sekcji i ogólnego 
Zebrania. Przechodzimy do poszczególnych 
uchwał.

Ni zifżdzfe grudniowym, jak to ju t  
waprminaLśmy, był zgłnsiony referat, 
E 4'tor. go ostateczny wniosek wypływał, 
te należy znieść dekret o ochronie loka­
torów, jako krzywdzący właścicieli domów. 
Został on obalony. Obecnie ten sam 
Wniosek należałoby postawić w innej for­
mie, by uzyskał większość. I otóż prezy­
dent m. Warszawy, p. Drzewiecki, zgłasza 
ssereg wniosków, zasadnicza myśl których 
jest ta, Że ponieważ obecnie jest prawie 
niemożliwa prywatna inicjatywa w budo­
wie nowych domów, że stan taki w nie­
unikniony sposób prowad. 1 do katastr ty 
nieun knionej, należy ustanowić wyższe 
komorne za istniejące mieszkania, by nad­
wyżka szła do kasy miejskiej. Z tych p«e- 
tiiądiy ma powstać fundusz na budowę 

’ nowych domów. Sama myśl bardzo dobra, 
lecz pri ponowany sposób wykonania 
Wzbudza w nas poważne wątpliwości. Prze- 
dewszystKiem jest nie*fuaznem, by w tym 
podatku, mającym na ceiu dobro ogólno* 
państwowe przyjmowali udział tylko mie­
szkańcy miast, jeżeliby jednakże stanąć 
ha tym gruncie, te  mieszkańcy miast są 
W macznie większym stopniu zaintereso­
wani w sprawie braku mieszkań w mia­
stach, to i w takim razie należałoby ten 
podatek naznaczyć podług dochodów pła­
tnika, bezpośrednio, a nie obciążać ka­
żdego mieszkańca wynajmującego mie­
szkanie na własne imię. Tym sposobem 
biedna wyrobnica, robotnik bez pracy, in­
teligent przymierający głodem, będzie po­
ciągnięty do płacema znacznego haraczu, 
) jeżeli nie znajdzie środków, wyrzucą go 
0a bruk bez litości

Jeszcze clmakterystycznlejszetn jest 
to, te  wniosek proponuje, by ta nadwyż­
ka szła przedewszystkieai do kieszeni ka- 
ifiieniczników, a dopiero kamienicznik ma 
Opłacać ten podatek do kasy miejskiej, 
jesteśmy przekonani, że- takie płacenie od­
bywałoby się bardzo krótko, następnie ka- 
tuisnicznicy wystąpiliby, by część z tego 
Podatku przeznaczyć aa pokrycie .strat" , 
które mają na domach, na »renowacje**, 
fltóreby obliczano w odpowiedni sposób 
1 tym sposobem osiągniętoby to, o co 
Otwarcie domagał się referent na grudnio­
wym zjeździe, a w „dyplomatyczny" sposób 
•»a styczniowym p. prezydent Drzewiecki.

Na specjalny podatek na budowę no» 
Wy cii domów, jako dodatek do podatku 

dochodu, do podatku przemysłowego 
io in ab y  się zgodzić, lees tylko pod tym 
Wzntnklem, by fundusz« te szły do kasy 
ftauua lne] , ew en tu a ln ie  państwowej bez-

pośred lio, bez wszelkich przejętych »oby­
watelskim duchem paśredników.

Wniosek ten pomimo swej przejrzy­
stości, uzyskał większość (70 za na 58 
przeciw) tych niezd;cydowanych z cen­
trum, którzy dali się wziąć na frazesy.

Przeciwko głosowała solidarnie cala 
lewica.

Sądzimy, że gdy sprawa ta będzie 
poruszona w Sejmie, nasza większość Sej­
mowa będzie umiała poznać właściwą in­
tencję wniosku tego i odpowiednio do 
wa tości go potraktuje, składając do akt 
sej mowych.

Szereg bardzo ważnych uchwał po­
wzięła Sakcja Ubezpieczeń Miejskich od 
ognia Obecnie Towarzystwa Ubezpiecze­
ni wa są prywatne; olbrzymie korzyści, 
jakie osiągają one. idą do kieszeni wła­
ścicieli akcji, przyczem panowie ci na in­
stytucje tego rodzaju, jak Straż Ogniowa, 
działająca w znacznym stopniu w ich in­
teresie, dają śmiesznie małe subsydja. DJa 
przykładu przytoczymy, t e  Łódzka Straż 
Ogniowa otrzymywiła do ostatnich cza­
sów 16,000 marek rocznej zapomogi, przy 
przeszło tmljonowym budżecie.

Oczywista są to rzeczy niemożliwe 
na przyszłość. Zjazd stanął na tym grun­
cie, by powołać Miejskie Towarzystwa 
Ubezpieczeń od ognia, a póki one nie bę­
dą wprowadzone, by Rząd wywarł nacisk 
na T-wa Ubezpieczeniowe, aby te pokry­
wały przynajmniej ‘/» wydatków miast na 
ekwipowanie i utrzymywanie straży ognio­
wych.

W sekcji, omawiające] stosunek Sa­
morządu do Państwa, powzięto zasadniczą 
uchwałę, te  nadzór Rządu nad Samorzą­
dem winien być ześrodkowany w Minister­
stwie Spraw Wewnętrznych i nadzór ten,
o ile dotyczy strony formalnej, winien po­
legać na kontroli legalności uchwal i po­
stanowień zarządów miejskich, to jest ich 
zgodności z prawami obowiązującymi, 
przyczem spory powinien rozstrzygać Sąd 
Najwyższy lub Trybunał administracyjny.

Władze nadzorcze za organ wyko­
nawczy powinny uważać nie poszczegól­
nych urzędników miejskich, a gminę jaKO 
całość; przed władzą nadzorczą odpowie­
dzialna powinna być gmina jako całość, 
poszczególni zaś urzędnicy gminy powinni 
być odpowiedzialni tylko przed gminą.

W czasie obrad nad wnioskami tej 
Sekcji na Ogóinem Zebraniu dolegaci 
z Polskiej Partji Socjalistyczne] wysunęli 
wniosek, by radni nie byli odpowiedzialni 
za swe mowy w Redach, tak, jak to ma 
miejsce z posłami w Sejmie.

Większość delegatów stanęła na tym 
gruncie, by radni nie mogli być karani 
administracyjnie, co daje pole do samo­
woli władz miejscowych, natomiast sądo­
wnie radni powinni być odpowiedzialni 
narównl z innymi obywatelami, poniewał 
od wyroku sądu miejscowego Jest apela­
cja do sądu wyższego, gdyby zaś oskar- 
tony uważał wyrok w dalszym elągu za 
krzywdzący, może sic odwołać do Sądu 
Najwyższego, Tym sposobem w sprawach 
zasadniczych, gdy przeprowadzi się Je 
przez wszystkie instancje, nie może być 
mowy o nadużyciu łub samowoli. Stwa­
rzanie jakiejś uprzywilejowanej kasty ła ­

dnych (kilkanaście tysięcy ludzi) byłoby 
absurdem. Niema tet dotychczas nigdzie 
tego prawj, pomimo wieków istnienia sa­
morządu w Zachodniej Europie. Pozatem 
wydanie takiego prawa byłoby wyrażeniem 
braku zaufania dla Najwyższej Instancji 
Sądowej Polskiej.

Tego nam, jako budującym podstawy 
Państwowości Polskiej, robić nie wolno 
pod groźbą zanarchizowania naszego Pań­
stwa, poderwania podstaw dotychczasowej 
budowy.

Wychodząc z tych słusznych założeń, 
delegaci NZR-owcy głosowali przeciw 
wnioskowi P. P. S ,  który uzyskał bardzo 
nieznaczną ilość głosów.

Józef Zet.

ll
Z dniem 31 grudnia Stowarzyszenia 

Spożywców, zamknęły swój rok opera­
cyjny.

W tyciu tych organizacji niczem nie 
różnił się rok ubiegły, od innych swoich 
poprzedników wojennych^- ciągłe braki i 
niedomagania aprowizacyjne skierowały 
wysiłki całego szeregu łudzi stanowiących 
kierownictwo poszczególnych Stowarzy­
szeń prawie wyłącznie w jednym kierun­
ku. W m. styczniu wszystkie Stowarzy­
szenia sporządzą swoje sprawozdania cy­
frowe, które wypadną prawdopodobnie bar­
dzo poważnie. Do omówienia poszcze­
gólnych bilansów wrócimy w odpowied­
niej chwili.

Dziś, na progu nowego roku należy 
jednakie poruszyć, jeden bardzo poważny 
brak, którego dopatrzeć się możemy w 
życiu każdego poszczególnego Stowarzy­
szenia.

Brakiem tym jest zupełne pominięcie 
działalności zawodowo-oświatowej w na­
szych kooperatywach. Nie mamy zamiaru 
przakonywać się wzajemnie, że czasy wo­
jenne, w których każda poszczególna jed­
nostka ma do zwalczania wiele przeszkód 
w tyciu osobistem i rodzinnem, nienada- 
jąc się do podjęcia powasaiej szych, obli­
czonych na czas dłuższy, przedsięwzięć 
kulturalno-oświatowych, lecz i w tych wa, 
runkach— praca ta nie może leżeć zupeł­
nie odłogiem.

Poszczególne Zarządy, którym po- 
wierzonem zostaje kierownictwo Stowa­
rzyszenia, przyjmują na siebie obowiązek 
□ietylko prowadzenia i czuwania nad sta­
nem handlowym poszczególnej placówki, 
lecz równiet do obowiązków ich w pier­
wszym rzędzie należy praca nad pozna­
niem istoty i ruchu spółdzielczego i nad 
preygotowaniem do praktycznego pokie­
rowania sprawami stowarzyszenia-siebie 
samych i personelu, zatrudnionego stale w 
kooperatywie.

Powodzenia młodego u nas incho 
spółdzielczego, pomiędzy innemi uzaiet* 
nionem jest i od Jakości ludzi, którym na 
czas krótszy lub d łatszy  wypadnie zet­
knąć się bezpośrednio z kierownictwem 
lub pracą zawodową w stow auy«saniach 
spółdzielczych.

Ludzie ci muszą wyjść z tego śro­
dowiska, które ruch ten uznało za swój, 
dla których szczególniej organizacje spo­
żywców mają znaczenie pierwszorzędne! 
wagi t. j. z mas ludu pracującego.

Jeżeli zgodzimy się na powyższe, to 
musimy powiedzieć sobie prawdę w oczy, 
t e  przygotować taki materjał musimy so­
bie sami. Wykształcenie »spółdzielcze— 
tak, jak w keżdym wypadku, może dać 
tylko jedynie szkoła, o dobrze przygoto* 
wanym programie i prowadzona w odpo­
wiednim duchu. W tej sprawie Jednakt« 
trudno u nas coś konkretnego przedsię- 
wziąść. Jedyna szkoła współdzielcza w 
kraju, im. Kierbedziów w Oltarzewie pod 
Warszawą, k erownictwo nad którą dzierży 
Polski Związek Stowarzyszeń Spożywców, 
z powodu trudności wojeonych jest pra< 
wie że nieczynną, na uruchomienie jej 
będziemy zmuszeni jeszcze poczekać. Leci 
i po uruchomieniu tej szkoły {nie wszysej 
będą mogli skorzystać z jej usług i dla­
tego tę sprawę na dziś należy załatwić 
środkami miejscowymi w każdym więk­
szym okręgu spółdzielczym.

Łódź liczy z górą 20 Stowarzyszę® 
spożywców, w których zarządy składają 
się mniejwięcej ze 150 osób, personel tych 
ludzi do pracy nie jest wystarczającym. 
Po za nabytą praktyką w życiu codzieu- 
nem .wybrańcy" nawet, w wielu wypad­
kach, nie mogliby odpowiedzieć na naj­
prostsze pytanie, które wychodzi poztf 
obręb ich codziennych zajęć.

Nie mówię tu o składnicach przy 
fabrykach, któremi administrują zarządy 
poszczególnych fabryk, a które są niczem 
więcej, jak zwykłymi sklepikami, stano- 
wiącemi własność prywatną, błędnie przez 
nieświadomość nazywanemi kooperaty­
wami.

Chaos pojęć, różne sposoby prowa­
dzenia administracji ogólnej, wymagają 
konieczne uporządkowania, ujednostajnie­
nia, ujęcia w karby obowiązujące.

Temu podołać może szkoła powoła­
na do życia w Łodzi, dla stowarzyszeń 
miejscowych, urządzona w ten sposób, 
ażeby wstęp do niej mieli pracownicy po 
całodziennej pracy.

Z organizowaniem takich kursów wie­
czorowych, na których wykładane byłyby 
przedmioty najniezbędniejsze, jak: ksiąi- 
kowość stowarzyszenia, arytmetyka han­
dlowa, ekonomja społeczna, zasady ruch« 
spółdzielczego i t. p„ powinna zająć sie 
u nas organizacja łącząca ściślej szereg 
stowarzyszeń, jak np. Zjednoczone Koo­
peratywy Łódzkie, których to Zarządowi 
tę sprawę szczególniej polecamy. Finan­
sowania tego przedsięwzięcia podejmie się 
kaide stowarzyszenia w dobrze zrozu­
mianym interesie własnym, przeznaczając 
oa ten cel na zbliżających sią ogólnych 
zebraniach odpowiednia kwoty. Do tej 
sprawy powrócimy jeszcza niejednokrot­
ni zaznaczamy Jednakie ia  dobrza przy» 
gotowane zarządy 1 pracownicy mogą po^ 
prowadzić sprężyści« i w odpowiednim 
kierunku, te placówki robotnicze aad któ* 
remi z wola zorganizowanego spożywcy 
włodarzą. Sprawą tą polecamy wszyst» 
kim zarządom i organizowanym praco«; 

ąpółdziclczya. K. V .
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Ks. biskup Bandurski.
W Kielcach przebywa obecni« biskup 

Bandurski. Nie wkraczał oj do miasta 
W/orem inaych dostojników koś:ioła, spo­
tyka !iy prnctsją * muzyką i feretronami, 
łnnd*ij« konną i t. p. akcfłorjami. N e. 
Ptiytech Jł cicho, bez hałasu spotkany przez 
9 ror;i swych przyjaciół, przytulić s it  „ką- 
i u s^ych dobrych znajomy'h i łow% 
iz ji iy  z tych czasów „chmurny h i gór­
nych*, kiedy to garstka „fzal ńców" po­
stanowiła wyrąbać sobie Pofskę. J

I zaiste smutne reflekcje wywołuje 
obecna sytuacja biskupa Bandarskiego.

Po 30-lctalej ofiarnej ł  zaparcem się 
siebie dla Narodu pracy, człowiek ten zna­
ła tt  Hę ob c.iie, Jak mówią wulgarnie, „na 
bruku*, b?z naloinrgo mu słusznie stano­
wiska z pensją dochodzącą aź do 800 ko­
ron rocznie. A przecież ten nowoczesny 
Skarga byl w swoim czasie bożyszczcm 
fcf;r, które ?„o obecnie utraciły, oczerniając 
mionem: »Masona, socjalisty, czerwonego 
biskupa* 1 ostatecznie przy pomocy zaku­
lisowych intryg w Rzymie nie dopuścili dó 
objęcia należnego mu stanowiska.

Jiżeli uprzytomnimy sobie, że biskup 
Bmdurski, który w obronie braci z Po- 
dlasi:i, wydal oderwę „Brońmy opornych*, 
Łlóry w rocznicę Grunwaldzką (wbrew woli 
całego ep skopaiu polskiego i dwóch oś­
ciennych potężnych mocarstw) wystąpił z 
£lnm'ennera kazaniem, wlewającym otuchę 
w ar^d, pogrążony wówczas w bezuadziej- 
i j p a t j i  — był wtedy przedmiotem za­
chwytu wszystkich mieszkańców trzech 
zaborów, gdy następnie uprzytomnimy so­
bie, że jeżeli w Legionach, — tem uciele 
śnieniu się „snu o szpadzie*, lej świetla­
nej karcie przyszłej historjł Polski, trwał 
dacii zapału, poświęcenia i wytrwania, — 
to w znacznej mierze przypisać to należy 
temu kapłanowi — pntrjocie, który w ro­
wach strzeleckich w Huszcie i Marmaros- 
Szygeth, jednem słowem w najcięższych 
chwilach niósł tym żołnierzom sło\Ja otu­
chy i wytrwania, jeżeli, powtarzamy, uprzy­
tomnimy sobie całą tę wielkoduszną dzia­
ła! noić dygnitarza kościelnego i zarazem 
wielkiego obywatela i zestawimy z obec­
nym położeniem, w jakiem się znalazł bi­
skup Banduraki —  to zaprawdę smutne 
horoskopy nasuwają się na przyszłość na­
rodu, który do tego stopnia zapominał o 
najleprrych swych synach.

Czynniki miarodaine winny czeraprę- 
dzej za>ąć się osobą bisknpu Bandurskie- 
go, tymbardziej, że opinja publiczna za­
stanawia się i zadaje sobie pytania, dla­
czego biskupi Eulogjusz i Antonjusz znaj- 
di *<all gościnne przyjęcie na ziemi pol­
anie;. dlaczego inni biskupi katoliccy, któ- 
izy „za dobrych czasów* wizytowali dje- 
cezję, eskortowani przez policję moskiew­
ską lub kozaków, którzy przenosili probo­
szczów na gorsze parafje za okazaną go­
ścinność względem bit kupa Bandurskiego, 
którzy zamykali świątynie przed pochodem 
narodowym, którzy prowadzili konszachty 
z okupantami, obecnie >ą wielce szanowa- 
n . A biskup Bandurski?

Co na to powie przyszłe pokolenie, 
jak to oceni przyszły liisioryk?

„Kurjer Polski" K. Ch.

K łam stw o  p. A. S . w  n r . 2  
„ Ł o d z ian in a “ ,

W rr. 2 socjalistycznego „Łodziani­
na" znajduje się srty/.uł p. t. „Akcja za« 
iobk^wa w przemyśle włóknistym".

«V aitykuie tym między innymi czy­
tamy:

„Proponowana przez Związek Włó­
knisty Pusta 13, Konferencja przed­
stawicieli organizacji Przemysłowców, 
związków zawodowych i przedstawi- 
ci li ministerstwa pracy na dzień 5 
stycznia r. b., nie doszła do skutku 
z powodu stanowiska, jakie zajął 
związek „Praca1*. Narada odbędzie 
się dnia 7 stycznia O godz. 10 rano. 
Związek zawodowy „Praca“ odmówił 
wzięcia udz ału w wspomnianej Kon- 
f encii z powodu, że p r o w a d z i  
a k c je  z e  z w ią z k ie m  f  < b ry-  
k a n ia w , a ze związkiem iaz czer­
wonym (Pusta 13) nie chcę wspólnie 
obradować przy jednym stjle. Lepiej 
im to robić w ta;emnicy przed ogó­
łem robotniczym, po zdradziecku. Ma- 
ty robotnicze powinny * całą mocą 
zaprotestować przeciwko uzurpatorom, 
występującym bez wiedzy szerokich 
m-s i ica organizacji w tak ważnej 
sprawie, jak kwestja płacy i warun­
ków pracy caiego o fcófu robotniczego 
w Polsce.
Podkreślamy, co jest charakterysty­

czne, i i  dotychczas treść żądał wy­

stawionych przez Związek „Pr^ca" 
nie jest znana szerokicra mastm ro­
botniczym BiiWet w tych fabrykach, 
gdzie „Praca" ma wpływy“ .

A. S.
Notatka ta Jest od a  do z  kłamliwa, 

Jak zwykle wszystkie oszczercze insynua­
cje uprawiane przez faryzeuszów socjali­
stycznych wobec ogółu robotniczego.

Kłamstwem bezczelnem jest, jakoby 
robo nicy nic aie wiedzieli o prowadzo­
nych przez Związek Zawodowy „Praca“ 
pertraktacjach z fabrykantami, gdyż nawet 
ci, którzy tę kłamliwą notatkę pomieścili 
w „Łodzianinie* wiedzą dobrze o tem, że 
w uniu 25 listopada 19J9r. z a r ą i  „Pracy* 
zwrócił się listownie do Związków z ul. 
Pustej z propozycją przystąpienia do re­
wizji cennika w przędzalniach zarobko­
wych. Na zebraniu szerszeni, które się 
odbyło następnie przy ui. Główne! 31 (w 
siedzibie Związku „Pr^ca*) wzięli udział 
również i „Towarzysze*, jaka cfic;alni de­
legaci Związków Socjalistycznych z ulicy 
Pustej. „Towarzysze* uznali wystawione 
przez Polskie Związki Zawodowe żądania 
z a  z b y t  w y s o k ie  (l) i więcej się nie 
pokazali. Teraz złoszczą się i klną, że 
Łez nich Polskie Związki Zawodowe z 
fabrykantami się porozumiały i żądania 
robotnicze przeprowadziły.

Kłamstwem jest również, £e robotni­
cy nic nie wiedzieli o toczących się w 
sprawie nowego cennika pracy rokowa­
niach z fabrykantami. Natomiast prawdą 
jest, i e  na każdej sesji by li obecni robo­
tnicy w liczbie kilkunastu (wśiód nich na­
wet i „towarzysze“), oraz że co tydzień, 
byN ogłaszane sprawozdania z przebiegu 
konferencji.

Ale „towarzysze* nie zwykli chodzić 
ścieżkami prawdy!

Fałsz i obłuda—to ich żywioll

i

Terror towarzyszy!
Z racji uzyskanych podwyżek przez

Polskiej Zw ązki Z.iwodowe, naszych towa­
rzyszy ogarnęła wprost wściekłość i za 
wszelką cenę postanowili wywołać strajk, 
choćby to niewiem co miało kosztować.

To też potworzyli specjalne oddzia­
ły, które chodzą od fabryki do fabryki 1 
siłą zmuszają robotników do porzucenia 
pracy, jak to miało miejsce w fabryce 
Ramsza, Ewangelicka 10, u Br. Samet 
jrzy ul. Kilińskiego nr. 184, Daringa i wie- 
u innych.

O co tu chodzi naszym czerwonym 
Trockim i Leninom, wściekają się, że Pol­
skie Związki bez narażenia na niepotrze­
bne straty robotników, jakieby pociągnął 
strajk, uzyskały podwyżki płac i to dość 
znaczne, bo przekraczające prawie trzy 
czwarte dziennego zarobku robotnika. Ale 
Związkowi z ul. Pustej nie chodzi o to, 
żeby robotnik uzyskał podwyżki bez straj­
ku, lub te i  inaczej, chodzi tu o to, żeby 
»ię utrzymać przy egzystencji i żeby za­
chować powagę dla swojego Związku, bo, 
że towarzysze naobiecywali dużo korzyści 
robotnikom, ale rozumie się n a ’papierze, 
to też ich cała akcja bierze w łeb z tego 
powodu. Zarzucają Polskim Związkom, że 
są burżuazyjne i że pertraktują z burżua- 
zją, a przecież ci sami towarzysze gwał­
tem narzucali i narzucają się tejże bur- 
iuazji, żeby z niemi pertraktowała, bo je­
żeli nie zechce, to oni ją zmuszą straj­
kiem, gdzfc dali tej burźuazjl termin 48 
godzin, właśnie tu szydło z worka wyłazi.

Wy czerwoni obrońcy idei Trockiego, 
wasza niecna i podła destrukcyjna robota 
wara się nie uda, bo zdrowy rozum pol­
skiego robotnika jest silny i odporny, 
wasze hasła się nie przyjmą i nie będą 
miały posłuchu.

Polskie Zwfązki Zawodowe nie krzy­
kiem, lecz rozumną pracą zdobyły sobie 
rowagę tak robotnika, jak i pizemysłow- 
ców, którzy się liczą z nimi i wszelkie' 
naganki i złośliwe kalumnje nic nie po­
mogą.

A. Kazlmlerczak.

Kalendarzyk-
Dziś Wilhelma
Jutro Hygina
Wsc ód słońca. 8 m. 11
Zacbód „ 4 m. 04
Wschód księżyca 10 m. 32
Zachód .  9 m. 54

Kspoíírn’il h słsrgczns-
9. I. 1797. Z i poparcie1« r*$da fran­

cuskiego 1 Napoleona Bun* nrtr*o st^j» u* 
mowa młrd*y rec/ypospolltą CUalpińsk* 
i łgenemł«r!. Hjnrykiep Dąbrowskim w 
sprawie tworzenia Legionów polokleh. 20 
■tycznia Dąbrowski *»>d»ł odessę da Po­
la! <5.7 w nrmji - ustrj^ukłej, ażeby porfn-i- 
li s - r e ^ l  wrogów! przęśli w s^rBsęi fr¡*n- 
rułkio, by się bić fca w l'ioéé ludów i ra 
sprawę Polski.

Z e  Z u ) !q :k £ u >  i Stoacrzyszeń.
O gólne z e b r a n ie  d o z o r c ó w  d o ­

m o w y ch ,
W dniu 6 stycznia o godz. 3 p. poł* 

w sali koncertowej przy ul. Dzielnej Nr.
18 odbyło się o?ólne zebranie wszystkich 
dozorców domowych cłlej Łodzi, zwoła­
ne przez Pol. Zw. Zaw d. Dozorców Do­
mowych i fabrycznych. Obecnych było 
około 1500 osób.

Zebranie zagaił członek zarządu ob. 
S'ęborowski, przewodniczył wice-prezes 
R 'dy  Okr. Pol. Zw. Zawód. ob. Fr. Dąb­
rowski.

Porządek obrad przyjęto następujący^
1) Riferat o Związkach Zawodowych;
2) Sprawozdań e z konferencji, odby­

tej z przedstawicielami właścicieli nieru­
chomości w sprawie żądań dozorców.

Referat o Związkach Zawodowych wy­
głosił sekretarz Rady Okręgowej Pol. Zw. 
Zaw. ob. Durko, nawołując zebranych do 
organizowania się i stworzenia silnego Zw. 
Zaw., gdyż tylko wtedy gdy Związki bę­
dą posiadały zasobne kasy, kapitaliści bę­
dą się z nimi liczyć i klasa robotnicza 
łatwiej wywalczy sobie polepszenie bytu. 
Przemówienie ob. Durki zebrani przyjęłi z 
ogólnem zadowoleniem.

Sprawozdanie z przebiegu konferencji 
z przedstawicielami Stow. Wbśc. Nieruch, 
zdał ob. Fidier, które uzupdnił ob. Stę- 
borpwski.

Po przemówieniach wyżej wspomnia­
nych zablrr głos jeszcze kilku mówców, 
następnie na wniosek ob. Durski uchwalo­
no nasiępuiącą rezolucję» Z brani dozorcy 
w liczcie 1500 osób, wyrażają Zarządowi 
Związku votum zaufania za dotychczasową 
pracę i polecają mu nadać obronę swych 
słusznych żądań, w razie zaś niedojścia do 
porozumienia z właśc. nieruch, m. Łodzif 
zebrani poprą usiłowania Zarządu strajkiem!

C ennik  p ła ty  w  p r z e m y ś le  ż e ­
la zn y m ,

Dnia 8 stycznia r. b. w lokalu Stow 
Pols. Kupców i Przemysłowców Chrześcian 
odbyła się przedwstępna konferencja po­
między deleg. Pols. Zw. Zaw. Roft. Prze­
mysłu Żelaznego a przedstawicielami prze­
mysłowców fabryk żelaznych w sprawie 
cennika płacy.

Wcbec tego, że cennik płacy z dnia
20 listop. 1919 roku nie byl ściśle przez 
niektóre firmy przestrzegany, delegaci Pol­
skich Zw. Zaw. Rob. Przem. Żelaznego 
oświadczyli, że powyższy cennik nie może 
zobowiązywać, również i związku. Na tej 
podstawie delegaci Związku przedstawili 
przemysłowcom opracowany przez Związek 
cennik płacy, zastosowany do obecnych 
warunków.

Na razie do żadnego porozumienia 
nie doszło i następną konferencję w tej 
sprawie naznaczono na dzień 10 t ty c i-  
nia r. b. _ _ _ _ _

I m  mczyka I u M s .
T t a tp  P c l ik i t

Występy A. Fertnera.
Dz;< tr sobotę a niezrównanym hu­

ra rem wyitącl sa  znakomitssy komik pol­
aki p. Antoni Fertner w głdwnej sztuce I. 
Miranda pt. „'ftjsmciciy Dżem«".

Po pełudn u o g. 4 po cenach na]- 
nUasvch dla ałodeicZy Teatr d t je  kUsy z- 
ne „Slab? panieńskie".

Jutro trzeai z kolei występ Antoniego 
Fertnera w „Kawiarenoe" T. Bernarda, yo 
południu z»ó „Pan Poael".

Z miasta.
P o iy c c k a  Ha r o b o ty  p u b lic z n o .
Z prezydjum Magistratu dowiaduje­

my s;ę, że v. prezydent Wojewódzki pod­
czas bytności swej w Warszawie czynił 
starania w Ministerstwie robót Publicz­
nych, by na roboty publiczne w mieście 
naszym prowadzone uzyskać większą po­
życzkę, jednak upłynie jeszcze kilka tygo­
dni czasu, nim pożyczka zostanie zreali­
zowaną. Jednocześnielzakomunikowano p. 
Wojewódzkiemu, że M. R. P . znacznie

zredukowali sumy fprzeznaczone na te^ 
cel, przeznaczając ofcółćm mk. 15 miljo- 
nów na cz^s od 1 atyczuia do 1 kwietnia 
r. b., wobec cz#!go spodziewać się naleiy, 
że żądana przez Ma^htrat ro. Ł^dzi poży­
czka w wysokości 8 railjoaów nie będzlą 
w całości uwzględnioną.

D g p « « za  M a g lstrn fu  m. ¿ o d i i  d o  Mini« 
s t r a  A p r o w iz a c ji,

„M inłstir  Aprowizacji W arsziwa". 
Stosownie do życzenia P an a  Min s tra  
komunikuję, te  m iasto Łódź dla zaspo­
kojenia potrzeb ludrości, azpitall oraJ 
tanich kuchen potrzebuje  dziennie oko*
lo dziewięćset dwadzieścia osiem cont* 
narów metrycznych mąki, co  odpowiada 
dziewięciu l pół wagonom, otrzymują 
z a l  przeciętnie po dwieście pięćdziesiąt 
cen tnarów  metrycznych dziennie. By 
zrealizować wydane ludności kartki 
chlebowe za listopad, grudzień i styczeń 
Łódź winna otrzymać, oprócz dos ta r­
czonych do dnia dzisiejszego, jeszcza 
sześćse t trzydzieści cztery wagony mąki. 
Magistrat. Rżewski. Łódź, dnia 8 stycz­
nia 1920 r.

I ło w e  ż ą d a n ia  p rao o w n lk A w  m !«J»kioh.
W dniu wczorajszym Zarząd Związ­

ku Pracowników Miejskich zwrócił się 
do Prezydjum M agistratu * nowemi żą­
daniami, dom agając się wypłacenia 14 
pensji o raz  podwyżki w wysokości 50 
proc. od dotychczas pobieranej sumy, 
przyczem %  nowego wynagrodzenia m a 
być uważane za pensję zasadniczą, lfj za 
doda tek  drożyźniany, licząc od dnia ł 
lutego.

Co do 14-eJ pensji prezydent R łew - 
ski d s ł  odpowiedź odmowną, co  zać się 
tyczy podwyżki oświadczy}, ża aprawffl 
ta  rozpatryw aną będzie na  najbliższem 
posiedzeniu Magistratu, żądając Jedno­
cześnie szczegółowego opracowania po­
dania, zawierającego mianowicie termin, 
przypuszczalnie 6 miesięczny, w ciągu 
którego pracownicy miejscy zobowiążą 
się nie stawiać nowych żądań.

Na konferencji pracowników miej­
skich i członków Magistratu poruszoną 
była t a k ie  sprawa kasy przezorności  
Prezydjum  Magistratu zobowiązało się 
do  opracowania projektu  w najbliższym 
czasie.

P r o N b d i tn l a  r o b ó t  l io m n y ih .
(r) Polski Zw. Zaw. Rob. Ziemnych! 

o trzym ał od m agis tra tu  m. Łodzi nastę­
pujący list.

„Wobec aurowej I śnieżnej zimy 
prowadzenie robó t  ziemnych s ta je  się 
nadzwyczaj kosztownera, a  sam e roboty 
ziemne będą wymagały poprawy w le- 
Cle, co  znów pociąga za sobą nieproduk­
cyjne wydatki. Dlatego M agistrat po­
stanowili przerwać roboty  od dnia 11 
stycznia na  pewien czas, aż się ustali 
pogoda odpowiednia do tego  rodzaju 
robót.

Za czas  przerwy M agistrat będzla 
wypłacał robotnikom  i dozorcom zalicz' 
ki, k tóre  będą  po trącane  z przyszłych 
wypłat w małych kwotach.

Wysokość zaliczek będzie określo ­
na w porozumieniu Zarządu Zw. z ma­
gistratem  na posiedzeniu, n a  k tó re  za­
prasza delegatów związku w czwartek, 
dn. 8 stycznia o godz. 10 rano . Podpisał
E. Szenfeld.

B o ~ x n la e  fcoleloare.
(r) Dziś w Magistracie odbyła się kon­

ferencja pod przewodnictwem inspek. i aż. 
Konarzewskiego naczelnika ruchu stacji 
Łódź— Fabr. w obecności przedstawcieli 
Magistratu, Kooperatyw, Sjjmtku powiato­
wego. Przedmiotem obrad była sprawa 
dzierżawy bocznic kolejowych przy stacji 
Łódź—Fabr. Przedstawiciele Magistratu 
wyjaśnili, że z powodu braku bocznic ko­
lejowych ludność naszego miasta zmuszo­
na jest grupować się w jednem miejsca, 
tworząc długie ogonki.

Po wszecb5tronnem omówieniu tej 
sprawy zebrani doszli do wniosku, że do­
tychczasowi dzierżawcy urządzają pasek na 
dz:erżawę placów kolejowych, przez co 
poenoszą ceuę na artykuły pierwszej po­
trzeby. Wobec tego uznano za konieczne 
oddanie tych bocznic w dzierżawę Magi­
stratowi i Stowarzyszeniom Spółdrileczym. 
Ostateczne załatwienie tej sprawy zależy 
od Dyrekcji Warsz. Wied. drogi żelaznej.

O g o d a ir y  p r a c y  w  m ag lstraA l« !
0>) Onegdaj odbyła się w magi­

strac ie  n a ra d a  z  przedstawicielami 
Związku Urzędników Miejskich. Ze strony 
m agis tra tu  udział brali pp. p rezydent 
Rżewski, w iceprezydent Wojewódzki. 
Urzędnicy dom agali  się, aby od  pierw- 
azego lutego godziny biurowe obowią­
zywały znów Jak dawniej od 8 do 3. 
W obec chronicznie powtarzających się



, P R A C  A* -  10 stycznia 10-0 3

•póź  weń Z w i t e k  s to i na  -etanowi»-u, 
li m agistra t winian podjęć  Jaknaje»er- 
gicznicjsz^ kroki, ce lem  zwalczania zl«go.

R e n k j n  pn%wl(yc)i<ia.
Na f ;  dokonywania prze* miejski 

u r : ą  mieszkaniowy rekwizycji mieszkań 
w yr  «¿iją ce sto nieporozumienia z wła­
dzami woiskowcmi, k tó re  rekwirują 
lo^ela na s.vą rę ■->.«: — baz porozumienia 
s  crzędem . Cei^m uniknięcia podob­
ny h wy..'ad ów na  przyszłość, zarząd 
m iasta  po&tanow’l powołać specjalną 
komisj«} rekwizycyjną, składającą się z 
kierownika urzędu  mieszkaniowego, kie- 
rowniha wydziału gospodarczego magi­
s tra tu , radcy prawnego, przedstawiciela 
D. O. G., p rz -d s taw ic id a  policji o raz  
dwóch delegatów Rady Miejskiej, z 
których jeden m^ reprezen tow ać  ka- 
'imeniczników, drugi lo. a torów .

Niezależnie od tego zwrócono się 
do władz decydu ących o ce ł owite za­
przestanie Hoko ywanio rekwizycji przez 
urzędy wojskowe.

Ze sx(colnIotwa.
M agistrat wystąpił do  mlnisterjum

0 o tw arcie  w Łodzi na rok szkolny 
192J/21 ż e ń sk e g o  gimnazjum państw o­
wego, of a row uiąc na to  gmach b. ro ­
syjskiego gimnazjum przy ul. Średniej 14. 
Ze względu na rozwój szkolnictwa po* 
wszeclinego, zarząd miejski stawia za 
warunek, aby najniższą klasą na rok 
szkolny 19-0/21 była klasa 3-cla, k tórą  
zniesionoby dopiero w roku szkolnym 
na tępnym. Propozycja jednak zostanie 
przez m iasto cofnięta, jeżeliby mlni­
sterjum  zechciało otworzyć szkołą ś red ­
nią z najniższą klasę pierwsza, i wtedy 
m iasto  tm a c h  powyższy przeznacza na 
oomieszczenle miejskiej szkoły po- 
wszechnej.

E cha r e w iz j i  w  ta n ic h  k u ch n ia ch .
W końcu grudnia r. ub. policja 

miejska dokonała  szeregu rewizji w 
lokalach tanich kuchen i w mieszkaniach 
prywatnych administracji, a  także u 
wielu honorowych opiekunów tej insty­
tucji. Ci os ta tn i uczuli t lę  tem  d o t­
knięci i poczęli gremjalnle usuwać się 
od dalszej opieKi nad kuchniami, co  za* 
grażało zamknięciem tych pożytecznych 
instytucji, z krzywdą dla najuboższe) 
ludności miasta. Na interwencję magi­
s tra tu  w tej sprawie, komenda policji 
wyjaśnia obecnie, że u  opiekunów hono­
rowych nie miała zamiaru robić rewizji
1 s ta ło  aię to  jedynie wskutek niedo­
patrzenia  i niemożności uprzedniego 
porozumienia się z magistratem .

R aw a t t a  w a r z y  s i e n i ą  a p oftyw ców .
(k) Minlsterjum spraw  wewnętrz­

nych zatwierdziło S ta tu t  Stowarzyszenia 
spożywczego p. n. .Łódzkie spółdzielcze 
Stowarzyszenie spożywców" w m. Łodzi. 
Założyciele Stowarzyszenia p. Józef Mu­
szyński, Wawrzyniec Mikołajczyk, To- 
mnsz Dąbrowski, Jan  Gawroński, Ignacy 
Wożniak, Antoni Maciejewski, Józef 
Pletrzyckl, Józef Bednarek, Roman Woź­
niak i Tom asz  Mrygosz.

W s p r a n ia  podatków *
(k) Wielu mieszkańców, obowiąza­

nych do płacenia podatków państw o­
wych, pomimo odnośnego wezwania 
płatniczego, nie uregulowało należności. 
W obfc  tego, że term in wpłaty Już upły­
nął, należy koniecznie, aby zalegający 
w opłaceniu podatków państwowych 
uiś.ili ten  podatek  w ciągu 7 dni, w- 
przeciwnym bowiem razie zastosow ane 
będzie do nich przymusowe ściąganie, 
pociągające za sobą  koszta.

D rw ły n y  m ło d z ie ż y  so k o le j .
(r) Tow. Ginnastycsno .Sokół“ w 

Łodzi chcnc wyci owad m łcdiiei zdrową 
.na  o> Li i uun.y", sdoiną w  każdej chwili 
io obrony Ojcżynuy, roipociyna organizo­
wania „Druiy.i miód ieiy Sokolej* 1 w tym 
celu wzywa młudsież tymosasem w wieku 
td  14—18 !at, która bądź już si; zipisała, 
b.p i  też chce się zapisać, aby sławiła się 
do lokalu oisy ul. Nawrot 23 w niedzielę, 
<oia 11 bm. o godz. U  przed południem.

. fa s p a k c ja  m ie s z k a n io w a  w  Z g isr z u .
(k) P;zy migiatiacie zgierskim roz­

poczęta swe czynności IuBpekcjs mioe»*:*- 
•iowa.

W y p a d e k  tr a m w a jo w y .
Cr) W cieraj ' wieesorem na Placu 

Kościelnym wagon dodatkowy po odesa- 
pien u od mntoru «*of ł s ę  z pochyłości i 
nderzyi w wagon N . 91. zderzenia było 
tak s ine, !<j wsgou Nr. 91 zo*tnł demo­
lowany. Mssynlsia i kiUa osób odniosło 
lekkie ubr-i  d a.

'Ł  S © |s i t i i B
O r ó l n o  w r a ż e ń  St« 

(Telefonem od  w ł -sn. korespondenta).

Wczorajsze posiedzenie S»imu było 
poświecone załatwieniu caiego szeregu 
mniej ważnycn wnics'<ów; trw ało  nfio^ół 
krótko, bo  nie»pe?r.a 3  ”odziny. Punkt 

. ciężkości obrad  przeniósł s ię  poza izbę 
poséis :ą do kuluarów I klubów par­
tyjnych.

Na konferencji międzyklubowej, 
zwołanej przez posła W tosa, wypowie­
dziano aię za stosunkiem  przedwojen­
nym korony do marki, czyli za 10D mk.
— 117 koron.

Wybrano" specjalną komisję, w celu 
rozpoczęcia rokowań z klubami. W o- 
bradach  tych z ramienia organizacji N. 
Z, R. bral udział poseł Zagórski.

Wśród członków rządu panuje prze­
konanie, że do ugody w tej sprawie 
kluby dojdą s  pewnością.

WARSZAWA, 9 stycznia. (PAT.) Po­
siedzenie 108. Począ tek  o godz. 4.30.

Przystąpiono do porządku dzien­
nego. Pierwszy punkt, to  jest  spraw a 
przygotowania odpowiedniej liczby sił 
do służby pocztowej referuje spraw o­
zdawca, p. Szymański, oświadczając, że 
Polska, w której jes t  zaledwie 2103 u- 
rzędów pocztowych, znajduje się pod 
tym względem gdzieś na szarym końcu 
państw  europejskich.

P. B r o w n f o r d  zw raca uwagę 
na  to, że w Poznartskiem dotychczas 
n iem a abonam en tu  gazet warszawskich. 
Apeluje więc do rządu, aby od 1 lu­
tego wprowadził w Poznańskiem abo­
nam en t  gazet na  poczcie i jednolite 
porto  pocztowe w całym kraju.

P. S t ę p i ń s k i  przytacza fakf, i e  
w P ozrańsk iem  urzędnicy pocztowi po- 
laCy m uszą składać sprawozdania dy­
rekcji pocztowej w języku niemieckim i 
w tym samym Języku otrzym ują od­
powiedzi. W dyrekcji pocztowej w P o ­
znaniu obowiązują dotychczas „Amts- 
b la tty" , otrzym yw ane z Berlina.

Do trzeciego punktu porządku dzień" 
nego tj. spraw ozdanie  komisji skarbowo- 
budżetow ej w spraw ie ułatwienia wa­
runków bytu nauczycielom we wschod­
niej Małopolscc, zabiera głos p. Godek, 
stw ierdzając  ogólnie krytyczne poło­
żenie urzędników pańsiw sw ych, wśród 
których szczególnie cierpią urzędnicy 
wschodniej Małopolski. Imieniem ko­
misji dom aga się przedłożenią w te r ­
minie 2 miesięcznym projektu  pragm a­
tyki służbowej i s ta tu tu  emerytalnego.

Izba przyjmuje wnioski komisji.
Sprawozdanie komisji oświatowej 

w sprawie przejęcia przez rząd kurs 
przy państwowych semiriarjach nauczy­
ciel* ich uzasadnia  p. P i e t r z y k  (N. 
Z. R )  oświadczając, że opieka wycho­
wawcza nad  młodzieżą w bursach po­
winna należyć do mlnisterjum oświaty, 
k tóre  powinno zorganizować przy bur­
sach komitety gospodarcze złożone z 
członków miejscowego społeczeństwa.

Pos. Jan  D ę b s k i  stawia rezolu­
cję wzywającą m inisterstwo aprowizacji 
aby zajęło się dostarczeniem  żywności 
dla burs.

P o  przyjęciu rezolucji komisji przy­
stąp iono  do spraw ozdania  komisji skar­
bowo-budżetowej w sprawie budżetu  
szkół zawodowych dom agającego się 
kredytu  pó łto ra  miljona na potrzeby 
szkół powiatowych zawodowych i pół 
miljona na potrzeby społecznych szkół 
zawodowych.

Następnie Izba przystępuje do spra­
wy zaopatryw ania  nrmjl w mięso. Spra­
wozdawca p. Maniewski oświadcza, lź w 
październiku a rm ja  zażądała przeszło 2 
miljony 800 000 kgr. żywej wagi, czyli 
conajmniej 80,000 sztuk bydła.

Żołnierz na froncie powinien do* 
s taw ać więcej mąki, kaszy, jarzyn a  
mniej mięsa.

W końcu p. ks. L u t o s ł a w s k i  
uzasadnia  nagłość wniosku w sprawie 
pow rotu  5 dywizji armjl Hallera z Sy­
berii do kraju. Liczy o n a  do 12000 lu* 
dzi i rei ru tu ie  się przeważnie z byłych 
jeńców wojennych. Sejm zasyła w a­
lecznej dywizji pozdrowienia i hołd w 
Imieniu Ojc yzny i wzywa rząd do zło­
żenia w ciągu 7 dni spraw ozdania  o je] 
losach.

J4 a  tym posiedzenie zamknięto. 
N astępne  we wtorek.

T E L E G R A M Y
tissM li\M teiate

z dnia 9 stycznia.1
Front Ittewsko-białoruskl:
Oddziały nasze odparły  kontrataki 

bolszi wic ie na nowe i^asze pozycje na 
północ i wschód od Dynabur^a biorąc 
jeńców i karabin  maszynowy.

Na południe od PołocNa oddziały 
nasze d o : or.ały śmiałych wypadów roz­
bijając bolsiswik^w pod w sią Czers- 
światy i K s.e lam i, b io rąc  2 karabiny 
maszynowe, kilkudziesięciu jeńców i 
zdobycz wojenną.

Na południowy w schód od Bo- 
bru jska  bolszewicy pod wpływam n a ­
szego śmiałego wypadu ogarnięci paniką 
opuścili swoja pozycja n a  w schód od 
rzeki Ptycz.

Front wołyński.
Sytuacja  bez zmiany.
P. o. szefa sz tabu  generalnego W. P.

Haller, genera ł podporucznik.

WARSZAWA 9 stycznia. (PAT) — 
„Nowiny codzienna* donoszą ze Lwowa: 

Wczoraj od godz. 5 po poł. do póśaej 
no:y odbywały Bij rewi js  po kawiarniach 
za drobnymi banknotami ukrytymi pries 
spekulantów, którzy pochowali te banknoty 
obdzierająo przy wymianie. Rewizje prze­
prowadziło 18 komisji. W kawiarni .Aba- 
ii«* odebrano acięizezająoym tao  giełdzia« 
nom  póitora miljoua koron w drobnych

Pnreekatorzy pruscy na Garnjm Sl^sta.
KRAKÓW, 9 Stycznia. (PAT). N a

obszarach plebiscytowych Górnego Ś lą­
ska coraz liczniej pojawiają się tajn i 
ajenci i prowokatorzy pruscy. O  ollcz- 
ro ś ć  ta  wywoł ;fe coraz to  większe roa* 
d rafn  enle wśród ludności polskiej, k tó­
ra » u t  i«m denunc acjl Jest bezustan­
nie niepokojona. W samym po w. By- 
tomslum rozpoznano 300 .takich a g e n ­
tów.

Pierwszy transport zakładników 
z Mjskwy w Warszawis.

WARSZAWA, 7 nfycznla. (PAT.) 
Dziś o godz. 9 wieczorem  przyszedł do 
Warszawy pierwszy t ra n sp o r t  zakład- 
n i tów  polskich z Rosji w liczbie 168 
osób.

W Mińsku ź a n d a rm e ru  aresztować*
26 agita torów , bolszewickich usiłujących 
się  przedrzeć się z transportem . Je d e n  
z nich przebrany był za księdza k a to ­
lickiego (I).

bankactach. W kawiarni „Imperial“ — 
miljoa koron, w kawiarni „New York“ — 
pót miljoa».

Po ustalenia nazwisk właścicieli 
Wipomnianyoh fc*ot będą ona Im wypłaco­
ne w grubaayeli banknotach.

W o.aiiu rawisji znajdowano drobna 
banknoty koronowa pochowane w ns ępsch 
i w kanapach kawiarń, poiaasy waaa w 
pł i*zezach t i .

Ubezpieczenia od bezrobocia w Angiji.
LONDYN, 9 stycznia. (PAT.) Biuro 

R eu tera  komunikuje: Zgodnie z nowym 
pro jek tem  rządowym ubezpieczenia  na 
wypadek b raku  pracy  korzystałby w 
Angiji z tego ubezpieczenia 11 i pół

M a  z komunizmem na obszarach

PA pYZ 9 styołnfa, (PAT). R»djo 
fozn. R ida  N.ijwyżsia postanowiła na- 
ty limłast po wkrooH^niu wojsk okupacyj­
ny h do cbsiarów ilobiscytowych roswią- 
zi ć w tych obszarach wszelkie stowarzysze­
nia komunistyczna I zabronić propagandy 
ktomuniatyciopj.

Prasa żydowska wciąż szczuł?.
WARSZAWA 9 Btyc<nia. (PAT). — 

Z polecenia wii^.z ekcnf skowano nr. 9 
„Kurjora Nowego“ z dnia 9 stycznia ra 
artykuł obrażający S>ijm I «¡ejąty niena- 
« B ią ka Bpołoczeńitwu polskiemu p. i. 
„Da on sa top ijn j“, a «awierający cerhy 
praestępetwa prmwidsianego w ait. 103 i 
129 K. K.j

Znów w sobotę...
PARyŻ, 9 stycznia. (PAT.) Radjo 

pozn. ; Uroczysta wymiana dokum entów  
ratyf kacyjnych odbędiia się nie w po­
niedziałek lecz w sobotę  popołudniu. 
Von L ersner  podpisze pro tokuł stwier­
dzający, że zakończył się s tan  zawie­
szenia broni, poczem doręczone mu 
będzie pismo w którym  e n te n ta  zredu­
kuje swoje żądanie w sprawio wydania 
tonażu .

Walka o koronę ( markę.
WARSZAWA, 9 stycznia. (PAT).”” 

Posłowie m ałopolscy odbyli dziś pod 
przewodnictwem p. Witosa zebranie  dla 
naradzen ia  się nad  rządowym pro jek tem  
ustawy, dotyczącym  unorm ow ania  re la ­
cji marki do korony. Postanow iono 
zażądać  zaprow adzenia  relacji przedw o­
jennej, 117 koron rów na 100 m arkom , 
któ ra  jednak m a dotyczyć tylko korony 
znajdującej się wew nątrz  granic pań­
stwa. Komisja w której skład wchodzą 
pp. Witos, dr. Adam, dr. Diamand, dr. 
Kiernik, dr. Lewenstein I Stapińskl ma 
wszcząć ze s tronnictwam i rokowania 
dr. Diamand oświadczył, że klub P. P. S. 
bez względu na dzielnicową przynależ­
ność  swoich członków będzie g łosował 
solidarnie za wnioskiem dom agającym  
się relacji przedwojennej.

t

milionów robotników w wieku do 60 1. 
Skarb  m a wpłacić na  rzecz ubezpie­
czonych Jedną trzecią  część kwoty 
wpłaconej przez przedsiębiorców 1 ro* 
botników.

Clemenceau o sytuacji na wschodzta.
PRAGA 9 stywsnis. (PAT). Cieskia 

biuro prasowa donosi s Paryża:
Cieoenaeau oświadczył przedstawi­

cielom rn e y ,  te  Franoja musi Zdążyć do 
juknn.ś; śiejszego sojuszu wojskowego « 
Po stą, Czechjsłowaezysną I Jcgosławi», bo 
tylko w ten upotób moża Ztpewnić sobie 
wpływy na wschodzie.

Anarchiści i bolszewicy w Ameryca.
PARYŻ 9 stycznia. (PAT). Radjj 

warss. Z Nowego Jorku do ioszą:
Ministerstwo sprawiedliwości w Wa- 

Ezynet nia % bu«11o listę 46,000 naswiak 
obywateli ambrykańskieh sawikłanych w 
propaetudę anatchistycyną lab bolB*owic* 
ką. Kongres ma uchwalić ustaw?, na mc. 
cy której włudie będą raogly śi:igpś tych 
obywateli amerykańskich 1 oskarżać ich o 
bunt.

Projekt ustawy przewiduje więzienia 
do lat 20 oraa karę śmierci za sbrodala 
podburzania do eaburień I rewolty przeuiw 
St. Z udaoozonym.

ftybsry prezydenta Republiki irancuski8!
PARY2 9 sty.:nnla. [(PAT). Radj» 

posn. Parlament francuski zostania ewo- 
lauy z duiem 17 bm. do Weratlu celem 
dokonania wyborów na presydeaU Rzecsy«
pospol. 13J.

Jeszcze echa zaburzeń « Biił^rji.
PARYŻ 9 styosnia. (PAT). — Radjo 

pozn. Z Hofjl dounasn:
Prezydent ministrów Stambuł ós11 z#- 

stał w drodze fowrotnej do stoMoy zast»- 
kowany prrez b»ndg bolszewicką i tylko t  
tmd<*in idołał się ur.ttować. J  *go misja 
w Bi»łogr«dz e n e miała powodzenia, po­
nieważ Serbj^ niema saafanla do Bułgnrji. 
Rząd bułgarski ustąpił. Socjaliści zamio« 
rsaj« utworzyć nowy rsąd s Danewem 
czele.

Kobiety angielskie zrównane z prawa® 
mężczyzn.

LONDYN 9 styosnia. (PAT). Biur* 
Reutera komunikuje:

I.ba gmin pnyjąłft projekt Mtawy 
uprawniający kobiety do praktykowania Ja­
ko prawniczki narównl ■ mężciycnaml pis«*

Obława na spekulantów we Lwowie,
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«nikarai. Na l iu tek  rao »onej u*t»wy 
priyjmowsno tą obecnie kobiety na *y  ais- 
>; prawne uniwersytetów angielskich.

Wiadomości polityczne
(Telefonem  od  wl. ko respoden ta) .

P ra g m a ty k a  s łu ż b o w a  u rz ę d ­
n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

Prezydjum Rady Ministrów obecnie  
opracowywuje nową pragm atykę służ­
bową. W miesiącu b ielącym  będzie ona
« 2 przekazana do rozpa trzen ia  Radzie 

nistrów.

D odatk i d ro ż y ź n ia n e  d la  
u rz ę d n ik ó w .

Dzisiaj (w sobotę) o  godzinie 5-e] 
po  p o łu d n u  Rada Ministrów ma aią za­
jąć rozpatrzeniem  sprawy dodatków  
drożyźnianych dla urzędników państw o­
wych.

N ow e p ro p o z y c je  L en ina .
1’raaa w R«wlu donosi, że angielski

piilkow<>ik T-*li»» wyiotitaał do Londynu w

celo zakomunikowania Anglii nowych pro- 
pazyoji Lsuina. Rząd aowiecki żąda uzn •- 
nii władz k muniotycauyoh w republice 
sowdspskloj, obie uje natomiast zaoiechać 
terroru, i d i o 4 ć  czrezwyosajid 1 trybanały 
rewolucyjne.

F r a n c ja  n ie  c h c e  ju ż  w ię c e j 
ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h .

W tych dniach odjedzla « Polski 
do Francji o s ta tn ia  part ja  robotników 
przemysłowych i rzemieślników do F ran­
cji. R ząd fr a n c u s k i o ś w ia d c z y !  
r z ą d o w i p o lsk ie m u , ż e  d a lsz a  
tr a n s p o r ty  r o b o tn ik ó w  n ie  b ę ­
d ą  p r z y jm o w a n e  do  F ra n cji. 
F ranc ja  potrzebuje  jedynie robotników 
rolnych.

N ow e z m ia n y  w  p ro je k c ie  
k o n s ty tu c ji  p o lsk ie j.

Z dobrze poinformowanych kó* 
sejmowych dowiadujemy się, że do wnie­
sionego pro jek tu  Konstytucji rząd wnie­
sie szereg poprawek. Między innemi, 
według tego  pro jek tu  se n a t  będzie po­
siadał kom petencje , podobne do  kom­
petencji Izby lordów w Angiji.

P rz e d  o b jęc iem  P r u s  Z a c h o d ­
n ich  p rz e z  P o lsk ę .

Z Poznania donoszą, i e  po wkro- 
czenlu wojsk polskich do P rus  Zachod­
nich będzie tam  ogłoszony s ta n  oblę­
żenia. Urzędnicy polscy, przeznaczeni 
do obsadzenia  urzędów w Prusach  Za­
chodnich, ju t  są  gotowi do natychm le- 
atowego wyjazdu.

Ś m ie r te ln a  e p id e m ji h is z p a n ­
ki w  P o zn an iu .

Siersy  alę od kilka dni w Poznania 
epidemia blupanki. W biurach połowa u- 
raędmków ohoruje. Wypadki śmierol mne- 
Aą eig w sposób anstraszsjący.

Z kraju.
W B r sia w a  100 0 0 0  — ż o łn ie ­

r z o w i po lsk iem u *
Magistrat Bt. n>. Warszawy złolyl 

kwotę 100,000 (sto tysięcy mk.) na ciepłą 
odziel dla żołnierzy, walozących na fron- 
cie.

W  imieniu wojska Minister Bpraw 
Wojskowych składa Mngiatratowl st. m.

Warszawy jaknajgoretaie, a głąbi serca 
płynąse podziękowanie. GsoM patryetyea- 
nej i ofiarna) sioUay Państwa.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Leonowi Moidieńsiciemu w Kra­

ków o.
Dziękujemy serdecznie aa gorąea us­

ną ni a. Pros.my o korespondencje i wiado­
mości.

W iadom ości g ie łd o w e .
Warszawa, 9 stycznia.

Ruble carskie a  100 . 184—198
Ruble dumakle a 1000 67—60
Rabie dumskie a 260 . 52—56
Korony auatryjackłe , 87—89
Korony szwedzkie .  . 25.50
Korony duńskie ,  . . 23.75
Franki franouskle . . 12.20— 12.75
Franki Szwajo. .  .  . 25—24.70
F i n t /  Bzt. . . + , 615—530
Dolary Btm. Z edn. ,  129— 138
Dolary Kanad. . .  . 121— 122
Leje rumuńskie . , . 8.40—8.68 
Listy aaat. m. Łodzi 6 proc. 187.50 
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Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E /

ŁÓDŹ,

Przełazi! 8.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„PRACA * *  ŁÓDŹ, 1

Przejazd 8-

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n. p„ RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WiZYTOWE, AFISZE, PRO-

GRAMY i | t .  p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTO.

w

OGŁOSZENIE.
M agistrat—Wydział Załaprowiantowanla M iasta— niniejszym po­

daje do wiadomości, żc wskutek podniesienia przez Państwowy 
Urząd W ęglow y eon na węgiel z dniem 1 stycznia 1920 roku, 
ceny tegoż od dnfa 10 stycznia r. b. są na3tQpujące:

o) w sprzedaży wagonowej po Mk. 26.80 za korzec
b) * wozowej ■ ,  .  28.—  .  B
c) ri detalicznej ,, „ 30. n »

Cena węgla w sprzedaży detalicznej w kooperatywach wyno­
si Mk. 35.—  za korzec,

U w a g a .  Na stare kwity nie zrealizowane w ciągu 3 dni musi być 
uskuteczniona dopłata

7 2 - ! M A G IST R U T .

U U L E l i l l u  B a n a

Z a g ł a d y  G r a f i c i e
pod frmą

Z. TeraKowsKi i S-Ka
w Łodzi, ul. P io trkow ska 91. T e le fo n  3 4 6 .

WYKONUJĄ: PAPIERY WARTOŚCIOWE, JAK AKCJE, OBLIGACJE i LI­
STY ZASTAWNE, KOLOROWE, REKLAMY i WSZELKIEGO RODZAJU 
DRUKI. OPRAWA KSIĄŻEK, KSIĘOI HANDLOWE, OPAKOWANIA 

.*. TEKTUROWE, TECZKI i  PUDEŁKA i t  p. •• »i

Kto chcQ oszczędzić zdrowia 1 pieniędzy, powinien jadać tylko 
w Zakładzie Kulinarnym p. f.

„Ruchmistrz Polski“
w  Ł o d z i ,  P i o t r k o w s k a  5 6 .

W czwartki i niedziele znakomite flaki. Napoje I trunki 
dobrze utrzymane. Cęny przystępne —  demokratyczne.

*§* «i« »1* *§% »(p »§» ^s *s* wjfw *6» wjjs e4 —s— "i* 4 •

C h ó r  Rofocftm »P o b u d k a ** O g ło szen ia  d ro b n e ;
przy Pol. Zw. Zaw*

Urządza Zabawę Taneczną
w  Sali A n gielsk iej Al. I Maja L. 2

dnia 11 I 18 b. m. o godz. 3 po poł. 10 proc, zysku jest przeanaozo- 
ne na B lb ljo t* k q  R o b o tn ic z ą  p r s y  P o l. Z w . Z a w . P r a n a .  
6 9 -1  ZARZĄD.

B orkowski Józef zagubił karty 
zapomogową, książkę człon­

kowską 1 50 mk. pieniędzy, łaska­
wy znalazoa proszony jest •  
a wrócenie zagubionych rzeozy na 
tibcg Poprzecznu Nr. 2. 68—i

Elżbiecie Cieślak (kradziono 
paazport wydany w gnr Ko­

nopnica po w. Wieluński. 48—“

. T g M B T O ! :

RESTAURACJA
Ogrodowa 30, Klinowsklego.

Poleca wyborowe wódki poznańskie, likiery 
- i inne trunki w wyborowych gatunkach. -

CENY PRZYSTĘPNE.

a r m

K a sje r  Kantoru wymiany S a m u e la  W einber-
g o  P io tr k o w sk a  5 8  uprasza dobrowolnie , t e g o  
s t a s z e g o  p an a , któremu wypłacił omyłkowo we 
c z w a r t e k  około godz. 5-ej po południu 7 0 0 0  m k. 
w ię c e j ,  by raczył łask. zwrócić je niezwłocznie do kan­
toru za wyżej wspomnianem wynagrodzeniem, bo inaczej 
przyjdzie urzędnikowi, żyjącemu jedynie z wyliczonej pen­
sji ponieść stratę dla niego absolutnie niemożliwą. 74—1

GOidsziaju ¡Szlam», zagubił pi 
azport rosyjski, wydany w 

Mogllnloy. powiat Orójac. 71—1. 
aranowsM Franciszek zagubił 
paszort, wydany w Łodzi, na 

wyjazd do gdańska.______ 75—t
M r* le » d a ip z y k i kieszonkow* 

aa rok 1920. hurtowa sprze* 
dat  w firmie Z. Terakowukl * 
S-ba, Piotrkowska 91.

K lauzo l.ookadja zagubiła pa­
szport niemiecki wydany w 

Łodzi.___________________ 49—1

P resspeny 400 pud. 1 tektury 
200 pud. do sprzedania Z. 

Terakowskl 1 S-ka, Piotrkowska 
M 91.________________________

Winkler Agnieszka zagubiła 
paszport niemiecki wydany 

w Łodzi.________________ 59—1
aginął paszport niemiecki n i 

Imię Bronisława Serwinow- 
sklcco, wydany w Łndzl. 62—2

Zaginęła i. aria węglowa, bred­
nia J& 86, Stanisław Osiński. 

________________________ 65 -1
“¡»aborski Antoni zabubił pasa- 
™  port Sftmlcckl, wydany w
Łodzi. 67—3.

Z aginęła legitym. chlebowa, 
na imię Ewy Lanka, 1 ko­

mitetowa Stefanji Lanka, ul. Tu­
szyńska 1 1 . ____________ 70—1

Z aginęła karta węglowa na 1- 
mię Izraela Oold, ul. Sienkie­

wicza 29. 73—1

Dr. F r .  K o zio łk ie w ic z Robotnicy
p rz e ry w a  p rz y ję c ie  c h o ry c h  a ż  do 1-go j g j  ^

L utego  (z  pow odu m e z d ro w ia ) . M_ ,  ¡ ¿ ¿ L  »  ^  - T
P 81JIC A

Wydawcę) Zariąd Okręgowy N. Z. R, w Łodzi, Tłoczono w drtrkaroi „Praae* Frzejazd 8. Redaktor o d p o w ied zm y  LUDWIK WASZKIEWICZ.


